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w  TVilnie w Poniedziałek dnia 15 Sierpnia v, s. 1828 Roku.

W  i a d o m o s c i  K r a j o w e .

S a n /i i-P e te r s b u r g  d n ia  4 s ie rp n ia .
(z G aiety  Senackiey).

Przez  N a  y w y ż s z e  D y p l o m a t a ,  da towane  
w  obozie pod wsią K u m a ł y  d. a5 c ze rw ca;

Je ne ra ł - p o ru cz n ik  Bar to lomey,  Naczelnik g tey  
®ywizyi pieszey, na dowód szczególnieyszego za­
dowolenia  J e g o  C e s a r s k i e y  Mości ,  ze służby,  od- 
2t*aczającey się gor l iwością  i męztwa,  okazanego 
^  czasie przeyścia Dunaju  d. 27 maja, gdzie ten 
Jene ra ł ,  dowodząc  powierzoney sobie dy wi zyi ,  da- 
' vał osobisty p rz y k ła d  gorlivvos'ci i  odwagi,  i oso­
biście się znaydowa ł  p r zy  zajęciu r e d u t y  p r a w e ­
go skrzydła,  nay ł askawiey  m ia n o w a n y  k aw a le rem  
o r d e r u  {. id  a n y  is ze y  k lassy ,

J e n e ra ł - m a jo r ,  dowodzący  iszą dywizyą  ko n­
n y c h  st rzelców, Ba ron  Geisstnar,  ud a ro w any  b r y -  
lantowetni  znakami  o rd e ru  ś. A n n y  is z e y  k la ssy , 
z J N a y m i ł o ś c i w s z y c h  względów na wczesne 
przezeń  zajęcie B u k a r e s t u ,  r o z p r a w ę  pod Słobo- 
«*ieją, gdzie ten J e n e r a ł  tyle okaza ł męz twa i roz­
t ropności  w rozrządzeniach,  tudzież na działania jego 
podczas b lokady  Zurźy .

Jenera ł -  m a j o r  R u p p e r t ,  dowodzący d ru gą  po­
łączoną bryg ad ą  p ionie rów,  na okazanie szczegól­
nego zadowolenia  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  ku s ł u ż -  
•m e,  odznaczającey się gor l iwośc ią , i czynności  w  
Czasie s tawienia mostow na Dunaju ,  N a y ła skaw ie y  
'Mianowany k a w a l e r e m  o r d e r u  ś. A n n y  is z e y

śc Przez  Naywyższe  ukazy  J e g o  C e s a r s k i e y  M07 
wca  kAPitl l ły or<t e r ćw  rossyyskich  pod d. a5 czer - 

’ w obozie pod w sią K u r n a ł y ,  w  nagrodę wzo- 
vego męztwa nacze ln ika  sztabu trzeciego k o r ­

pusu  p ie szego , J e n e ra ła  Majora Xiążęc ia  Gorcza- 
owa, okazanego w d. 27 maja, vv czasie przeyścia 

Dunaju,  gdz.e on, p r ze jechawszy  w l iczbie p i e r w ­
szych  na brzeg  p rz e c iw n y ,  u stsvvi8ł woyska do 
**yku bo jo wego ,  1 dając osobiście p r z y k ła d  n ie u­
s t raszone j  odwagi  pomagał  do pokonania  n i e p r z y ­
jaciela,  N a y ł a s k a w i e y  m iano w any k aw a le rem  
o rd e ru  ś. W i e l k i e g o  Męczennika  i Zw ycięzcy  Je rze-  
3 klassy.

Na zaświadczenie  naczelnie dowodzącego d r u ­
gą A r m i ą  J e n e r a ł a  Fe ldma rsza łka ,  Hrab ie g o  W i t -  
gensztejna o odznaczeniu się w ro zpr aw ie  z T u r ­
kami pod tw ie rdz ą  T uluzą , d. i 5 maja, Nayłaska-  
^ i e y  m i a n o w a n i  k a w a l e r a m i :  P ó ł k o w n i k  p u ł k u  
t^uhskiegO U ł a n ó w  O stro h ra d sk i , o rd e ru  s'. P T ło- 
^z im ie rza  3 k la ssy  i t egoż  pólk u  K o r n e t  H e t m a n -  
®Ów, o r d e r u  s. A n n y  4 k la ssy .

JSowiny D ivoru  d. 24 lipca .
W  niedzielę dnia i 5 l ipca,  P.  O. S ul iw an  

de  Grace ,  by ł  p r zeds tawiany  N. C e s a r z o w e y  J e y -  
M o s c i  M a t c e  w  P a w ło w s k u ,  \ v  godności  s p r a w u ­
jącego interessa,  N. K.  Jegomośc i  N id e r la n d z ­
k i e g o ,  a w niedzielę d. 22 Xiąże  H o h en  L o h e -  
H irc h b e rg , Pose ł  nadzwyczayny i M i n i s t e r  p e ł ­
n om ocny  N. K r ó l a  Jegomości W i r t e m b e r g s k i e -  
go, oddalając  się czasowie z mieysca  swojego p r z e ­
znaczenia mia ł  audyencyą  pożegnania u N . C e s a -  
R z o w e y  J e y m o ś c i  M a t k i  w  teyże rezydencyi .

N ow iny D w oru dnia 5 i lipca.
y \  niedzielą dnia 2<y t. m. P. de C am puza-

n o ,  na leżący do missy i  h i s z p a ń s k i e y , m ia ł  ho* 
nor  bydź przeds ta wia nym  N .  C e s a r z o w e y  J e y m o -  
Ś c i  M a t c e  , w  J e y  r ezyde ncyi  w P a w ło w sk u .

W i a d o m o ś ć  o d  W o y s k a  d z i a ł a j ą c e g o .  
od  d n ia  i 5 do 20 lipca .

P o  roz łożeniu naszego obozu na wysokośc iach  
w  blizkości  S z u m l i ,  T u r c y  w nocy » z d. | 5  na  
16, urządzil i  p r z e d  samą twi e rd zą  r e d u t ę ,  w za­
miarze dz ia łania  z n iey  na  naszą pozycyą.

D. 16 o godzinie 4 z południa  rozkazano b y ­
ło pos tawić  na  p r a w e m  skrzydle  naszey pozycyi  
ba t e ryą ,  k tóra  też zaczęła działanie swoje na r e d u ­
tę nieprzy jac iel ską ,  w ty m  celu,  ażeby prze szko­
dzić dalszemu rozc iąganiu  jego robot .

Działan ia  a r ty l l e r y i  naszey uwieńczone  zo­
stały zu pe łny m sk utk iem.  P o  p ie rw s z y c h  w y ­
s t rza ł ach  zaprzestal i  robot  i rzuc i l i  się do mias ta ;  
ale l i czna  k u p a  jazdy tu r e c k ie y s do 5ooo ludz i  
wynoszące,  wysz ła  w tymże  czasie z S zu  m li, w za­
miarze  ś t t akow an ia  b a te ry i  naszey,  a będąc  n ie  
jednokro tn ie  odpa r t ą  wys t r za łam i  ka r t aczowemi ,  
r z u c i ł a s i ę  na i 5ty i i6 ty  p ó łk i  s t rzelców,  k tóre  zay-  
m o w a ł y  wyniosłośc i na końcu  naszego p r a w e g o  
skrzydła .  Dy wiz ya  isza k o n n y c h  s t rzelców, k t ó r a  
ró wn ież  stała na tern skrzydle ,  z p r zyczyny  zarośl i ,  
oddz ie la jących ją od s t rze lców,  nie mogła przesz­
kodzić temu rozs ypa nemu  dz ia łaniu n ieprzy jac ie la ;  
ale b ry g a d a  st rzelców, spotka wazy go z odznacza­
jącą się walecznością i dz ie lnem męz twem,  w s t r z y ­
ma ła  na ta rczywe uderzenie ,  i  w s p a r ta  odznaczają-  
cem się działaniem konney  a r ty l le ry i ,  dz ielnie od­
p a r ł a  T u r k ó w  i o t rzym ała  zaymowane  przez  n ią  
do tąd  mieysca.  S t ra ta  nieprzy jaciel ska , podłu g  

owiadania  jeńców,  rozciąga się do 4oo zabitych  i  
00 ranionyc | i ;  s trata zaś nasza dochodzi  100 luds i  

w  zabi tych  i ran io nych .
Za nadeyśc iem nocy ustało działanie d n ia  

tego,  k t ó r y  b y ł  nanowo św iadkiem stałego mę z tw a  
woysk  naszych i um ie ję tnych  rozrządzeń niemi do­
wodzących.  W  nocy d. 17 na wyniosłości ,  zajętey 
przez nas poprzedza jącego wiepzora,  p rzys tąp iono  
do założenia r edu ty .  T u r c y ,  w zamiarze przeszka­
dzania ley  robocie ,  zaczęli znowu działać do n i ey  ze 
swojey ba te ry i ,  k tór ą  jednakże b a te ry a  lewego na­
szego skr zydła  zmusi ła do umi lknie n ia .  W n e t  za 
t y m  n ieprzyjac ie l  w y s ła ł  z twi e rd zy  k i lka  dzia t

Eolow ych ze znakomi tem p r z y k r y c i e m ,  lecz te, w  
ardzo p r ę d k i m  czasie, dz ia łan iem teyże  b a t e r y i  

naszey,  zoatawszy odp a r te m i  ze s t ratą ,  p rzymuszon e  
b y ł y  p o w ró c ić  do miasta.

Po ly m  jazda tu re cka  ku s i ł a  się opanować  w y -  
żey wspom nio ną  ba te ryą  naszą,  ale to działanie jey 
zostało przez ca ły  czas bez naymnieyszpgo sku tku ,  
rów n ie ,  jak i kanonada ,  miotaua przezeń w d n ia c h  
i8 ly m  i ig t y m  do teyże ba te ry i .  Tegoż  duia ka-  
walerya  n i ep rzy j ac i e l ska ,  w l iczbie około  2ch t. 
ludzi ,  us i łowała  opasać lewe skr zydł o  naszey po­
zycyi .  Zostawszy post rzeżoną  przez  nasz ł a ń c u c h  
c z a t o w ,  odpędzona był a  dz ia łan iem dw ó c h  dziat  
a r t y l le ry i  konney ,  pod zasłoną huza ró w ,  i zmuszo­
na powróc ić  do swego obozu bez s k u tk u  i bez nay -  
tnnieyszey z naszey s t r ony  s t ra ty .

W n e t  za tym J e n e r a ł  porucznik ,  R i d i g e r ,  b y ł  
pos łany z oddz iałem do E s k i  S t a m b u ł u , dla p r z e ­
cięcia komuvunikt icyi  S z u r n l i  1. K o n s t a n t y n o p o l e m ,



i dla działania p rzec i w ko  oddziału nieprzyjac iel ­
skiego,  oczekiwanego na wzmocnienie załogi t w i e r ­
dzy. Nieprzy jac iel ,  k tó ry  w czasie tego porusze­
nia bronił  wyniosłości  wsi C za p ł y n , s t raci ł  oko ­
ło 100 ludzi i zmuszony b y ł  nam je oddać. D. 18 
Część oddziału Je ne ra ła  porucznika  ł l id tg e r a , zo­
s tawiono przy  wsi C zą p fy n ie ,  a reszta idzie p o ć b u  
s t ronach  rzeki  K a m c z y k i  do D s k i- S ta  mb u i  u.

J e n e r a ł  major  Z y ro w , k tó ry  zajął R a z g r a d ,  
zdołał  w okol icach  tego miasta oswobodzić tysiąc 
B ol ga rsk ic h  fanailiy, zmuszonych przez  Tt i rk ów 
do opuszczenia doutow i oddalen ia  się w góry  B a l-  
ka ń sk ie .

D. 16 l ipca o t rzymano od Je nera ł -ad ju tan ta  
P a s k ie w ic z a E r y w a ń s k ie g o , przeznaczonego z K o r ­
pusem lśt t. do działania w  T ur c y i - A z y a ty ck ie y  , 
doniesienie  , ze on t-i czerwca  przeszedł  gran icę 
tu recką ,  i postępował  od I l u m r y , w k i e ru n k u  do 
tw ier dz y  K a r s .  Ca ły  ten k r a y  , osiadły R r ine­
rt a mi., by ł  zupe łn ie  p us ty  , gdyż  R ząd  tu r ec ki  wszy­
s tk ic h  mieszkańców przeniósł  w dalekie mieysce.

W o y s k a  nasze do dnia i7go nie spotykały 
n ieprzy jac ie la ,  ale zbliży wszy się dnia tego do wsi  
M ie szk o w a , spo tkane  b y ł y  przez  l iczną  jazdę t u ­
r ecką .  Odpa r ł s zy  ją Jen e ra ł - ad ju ta u t  ł i r a n i a  P a -  
s k ie w ic z -E r y w a ń s k i  , dla un ik n ien ia  u p o rc z y w e ­
go oporu  ze s t rony l icznego i wybornego  garnizo- 
riu tw ie rdzy  K a rs , umyś l i ł  przez skrzydło we  po­
ruszenie  obeyśdź twierdzę  i p rzec iąć  kom munika-  
cyą pomiędzy K a r s  i A r z e r u m  , co też zostało wy- 
ko n a n e m  z pomyślnością.  Nieprzyjaciel  dopuści ł  
bez przeszkody w y k o n a ć  to poruszenie na wid o ­
k u  z tw ie rd zy ,  ale d. 19 l iczna kupa  jazdy w y ­
s tąp i ła  z K a r s ,  i r zuc i ła  się na część w o y s k  n a ­
szych,  k tó r e  zamierza ły uczynić  mocne  rozpo­
znanie.  Je ne ra ł - a d ju ta n t  H r a b i a  P a sk ie iv tc z -E ry -  
w a ń sk i, dawszy  czas temu n ieprzyjac iel sk iemu od­
dz ia łowi  odeyśdź od twie rdzy  , by s t ry m  ob ro t em  
naszey kawale ry i ,  pod dowództwe m Je n e r a ł a  ma ­
jora Baron a  O stcn-.Sakena  i oddz ia łu  P ó ł k o w n i k a  
D u rc o w a , zdoła ł  zająć blizko tw ie r d z y  leżącą w y ­
niosłość , i zupe łn ie  odeprzeć  nieprzyjaciela.  M a ­
ł a  l iczba T u r k ó w  po w ró c i ł a  do twierdzy ,  i oprócz 
2ostu walecznych  jego jeźdźców,  zab i t ych  w tey  
sp rawie ,  całe pole usłane  by ło  t r up am i  n i e p r z y ­
jac ie l sk iemu Poczem jeden batal ion óogo pó łk u  
s t rzelców, z d w óm a  działami,  zajął  wysoką  g ó r ę ,  
i  w z n i ó s ł  na n iey  r e d u t ę ,  dla zabezpieczenia n a ­
szego obozu.

D.  23 H r a b i a  P a s k ie w ic z -E r y w a ń s k i , u -  
r .nawszy za rzecz  konieczną ,  dla dalszego p r o w a ­
dzenia robot  oblężenia,  opa now ać  w a r o w n y  oboz 
n ieprzy jac ie l sk i ,  k t ó r y  znaydow ał  się na w y n i o ­
słości,  pauującey  nad  miastem, rozkaza ł  go zająć.  
W a l e c z n e  woyska  pasze, poszedłszy na  bagnety,  
w y p a r o w a ł y  przewyższającego  w  l iczbie n i epr zy -  
iaciela,  z rozpaczą broni ącego  się, i na jego k a r ­
k a c h  w esz ły  na przedmieście,  a z tamtąd  dó t w i e r ­
dzy , opanowawszy  sz tu rmem t rzy  w a ł y  m u r o ­
w an e .  Część ga rn izonu  zdoła ła  u k r y ć  się w  b a r ­
dzo moc ney  c y ta d e l l i ,  l e lą cey  na  s k a l e ,  i b r o -  
n iącey  ca łey  tw ie r d z y ;  ale zastraszona pos tępem 
naszym poddała się w l iczbie p ię c iu  tysięcy  l u ­
d z i ,  oprócz  i 25o ludzi ,  wzię tyc h  w n iewo lę  pod­
czas szturmu;  w l iczbie ty c h  os ta tn ich  znaydują się: 
Basza  d w u t u l n y  M e h m e d -E r n in , N acze ln ik  K a ­
w a l e r y i  W a l i - R g a  i wiele  i n n y c h  of icerów.

Sztu rm t r w a ł  5 godziny:  mieysce obozu oszań- 
cowanego i p rzedmieśc ia  usłane t r u p a m i  T u r k ó w ,  
k t ó r z y  w  ogóle s t rac i l i  do Qch t. w z abi ty ch  i r a ­
n i onych .  Z K a w a l e r y i ,  k tó ra  do ga rn izonu  n a ­
leżała,  około 5ch  t. ludzi  zdoła ły  pr zebić  się pe -  
międ zy  pa r ty a m i  k a w a l e r y i  naszey,  i u k r y ł y  się 
w  g ó r a c h ;  całego zaś ga rn izonu  b y ło  do 11 t. 
ludzi .  Z naszey s t r ony  p o l e g l i : jeden obe r  of icer ,  
55 r a n g  n i ż s z y c h ; ranien i :  1 szlabs-oficer ,  i 3 0- 
be r - of ic er ó  w , 216 r a n g  niższych.

W  tw ie rd z y  i na ba te ryac l i  wzięto i 5 i  dział,  
33 cho rą gw ie ,  oraz znakomi tą  i lość“ł a d u n k ó w d z i a ­
ł o w y c h  i w ie lk i  magazyn  zbożowy.

W i a d o m o ś ć  o d  W o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o .
D n ia  21 l ip c a •

Uskutecznione przez Jeuerała-Porucznika JRi-

d ig era  poruszen ie ,  d. 19 k u  wiosce C z y flik  i d. 20 ktt
mias teczku  E s k i-S ta r n b u lo w i , p rzekonało  o p o d o ­
b ieństwie  oblężenia tw ie rd zy  Szurn li  i z t ey struny- 
W  tym celu przystąpiono n iezwłocznie  do  z robien ia  
po t r zebn ych  szańców na dro gach ,  p ro w ad zący ch  
przez te d w a  mieysca ,  ażeby przez to zu pe łn ie  śc ie ­
śnić n ieprzyjac iela  i odciąć go ml pros ty ch  komrnu-  
nihacy jego z Kons tan tynopolem.  Urządzi  wszy ta­
k im sposobem blokadę Szurnli, k tó r a  po w in n a  się 
przedłużyć k i lka  tygodni,  podobało się N a y j a ś n i e y -  
s z e m u  T a n u  użyć tego wolnego czasu, na osobiste o- 
beyrzenie  tw ier dz y  i V a r n y , obeyrzeć  p rzyb y łą  
tam z ad n a p y  ł lo t tę  i oddział  wo ysk  l ą d ow ych,  
k tó ry m ,  pod g łównetn  Nacze ln ictwem A d m i r a ł a  
G r e ig a , porueżono oblężenie tey  tw ie rd zy .  D. a r  
rano  J e g o  C e s a r s k a  Mość raczył  wyje chać  z 0- 
bozu pod S zu m ią , p r z e p ro w a d za n y  przez oddział ,  
p rzeznaczony na w zinocnieoie znaydującyćh  się poił 
H  a r n a  w o y s k ,  pod dow ódz twe m Jo ne ra ł -a d ju -  
tanta Xiążęc ia  M ęn sziko w a . S tam tąd  C e s a r z  J e ­
g o m o ś ć  raczy pojechać na k ró tk i  czas do O dessy , 
gdzie obeyrzy  r e z e r w y  woyska działającego.

W i a d o m o ś c i  o d  W o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o .
D n ia  27 lipca .

D.  21 t- m. J e n e r a ł - A d ju ta n t  Xiąże» M e n s z i-  
kow, objąwszy dowództwo nad oddzia łem,  przezna­
czonym działać przec iw tw ierdzy  W a r n y ,  wyszedł  
z n im z pozycyi,  zajętey pr zedte m od J e n e r a ł -  
P o ruc zni ka  Łfszakow a  b l izko wioski  D e r w e n t , i 
w  tymże  dniu ,  spędz iwszy n ieprzyjac ie la  z w y n i o ­
słości,  l eżących  przed  twierdzą ,  na s tronie jey pó ł ­
nocno  zachodniey,  zajął  na n ich bardzo mocną  i 
w ygo dn ą  pozycyą.  W  sp ra w ie  tey  n ieprzy jac ie l  
u t rac i ł  jeduę cho rąg ie w,  oraz wie lu  ran io n y ch  i  
zab i tych  ; w l iczbie ty ch  ostatnich  znayduje  się i 
nacze ln ik  konnicy .  Cofanie się T u r k ó w  b y ło  tak  
spieszne ,  że zostawil i  na mieysc u  wszys tk o ,  co 
miel i ,  zapasy żywności  a n aw e t  namiot  G łó w n eg o  
swego Naczelnika.  Z  naszey s t r ony  zabity 1 sze­
re g o w y  i rauionO do 7 niższych rang.

Sk u tk ie m  tey r o z p r a w y  o d k ry to  k o m m u n i -  
ka c y ą  z p r z y b y łą  pod  W a r n ą  ł loU ą A d m i ra ła  
G reiga)  składa jącą  się z 8 l i n io w y c h  o k r ę t o w  , fj 
f rega t  i k i l ku  m a ły c h  s ta tków .  Prz yw iez io na  prztf* 
tę f lot tę z A n a p y  3cia brygada  yroey dyw izyi  w y s a ­
dzona już na b rz eg  i  z łączyła się zdalszern w oy-  
skióm oddzia łu  Jenera ł^ A d ju tan ta  X ię c ia  M e n s z i - 
kow a.

D. 2Ó C e s a r z  J e g o m o ś ć  p r z y b y ł  do tego  
oddziału  z id ącym  od g ł ó w n y c h  sił  naszych pos i ł ­
kiem, składającyni się z półków' : iggo S t rze lców i 
Siewie rsk ie go  k o n n y c h  S trze lców i 12 a r m a t  a r -  
ty l l e ry i  dońskiey.  N a y j a ś n i e y s z y  P a ; * ,  ob e y r z a w -  
szy naprzód pozycyą oddziału i twie rdzę  z p u n k t u  
przeznaczonego do a t taku ,  raczył  się udać na f io t ­
tę,  ap o ly tn ,  dawszy a d m ir a ło w i  G re ig o w i i J e n e ­
r a ł o w i 1 Adju tan towi  X ią źęc iu  M e n s z ik o w e m u  n a ­
leżyte  ins t ru keye ,  względnie  poruczonego im oblę­
żenia W a r n y , r aczy ł  wsiąśdź na f r ega tę  f lot ty,  i 
tegoż wieczora  podjąwszy k ot wicę  o d p ł y n ą ł  do O* 
dessy, gdzie p r z y b y ł  szczęśl iwie d. 27 o godz in ie  
2 z południa ,  po nardzu  pr zy je m ney  t r z y -d n io w e y  
zegludze.  ______

W i a d o m o ś ć  o  D z i a ł a n i a c h  W o j e n n y c h .
Z  O bozu p o d  S zu m ią . 17 lip ca  1828.
J e n e r a ł  Ad ju ta n t  H r a b i a  P a sk ie w ic z  E r y -  

w a ń sk i  zaczął w y p r a w ę  w Azyi  mnieyszey  ze świe t -  
nern powodzeniem.

D- Czerwca  przeszedł  przez gr an ic ę  i  
wzfął  się przez G u t n r y  ku  K a r s o w i .  .

K a w a l e r y a  t u r e c k a  pokazała się raz p i e r w ­
szy d. 17 o 16 wiorst  od Kars u ,  w  okolicach w io ­
ski  Miaszkoby.  B y ła  l iczna i bys t ro  napadła  na 
nasze p ik ie ty ,  lecz po zbl iżeniu się posiłkoW m u ­
siała się cofnąć.  P r z y  tey wioscr. H r a b i a  P a s ­
kiew icz  opuśc ił  wie lką  drogę G u m r i ń s k ą ,  i zajął  
p rzez  poruszenie  s k rz yd ło w e  przed  K a r s e m  drogę  
do A rz ru m  w c e lu  przeszkodzenia  n iep rzy jac ie lo wi  
dania pomo cy  z legó ostatniego m ia s t a ,  w k t ó r e m  
się zb ie ra ła  a rmia  tu re cka  ze 5o t. ludzi.

D. 19. H r a b i a  P a sk iew icz  p r z y b l i ż y ł  się 
do K a r s u  dla  obey rżenia pozycyi  i s i ły jego; lecz



*sledwie co obaczyli z miasta nasze kolumny ,
Nieprzyjacielska jazda wyszła przeciw nam na 
spotkanie.  H rab ia  Pankiew icz  rozkazał swo- 
1,n pocztom przodowym oczyścić front  pozy- 

*5 i kiedy Turcy,  ufni w powodzenie, rzucili  się za 
Niemi,  on przykazał jednemu półkowi U łań ­
skiemu, jednemu regularnemu półkowi  Kozakow 
1 mtlicyi Tatarskiey z arna armatami  , natrzeć na 
Nieprzyjaciela z prawego skrzydła.  At tak  ten 
■wzmocniony było batalionem pionierskiem i 4 a r ­
matami  ar ty l leryi  kozackiey, które mężnie zajęły 
Wyniosłość 0200 sążni od miasta. Tern porusze­
niem T u rcy  byli otoczeni i rozproszeni w naywię- 
kszyrn nieporządku. W  tęy reyteradzie musieli  
Uciekać pod ogniem naszych dział. Od jeńców do­
wiedziano się, że u nieprzyjaciela zabito 100, a r a -  
Niono 2oo ludzi. W  tey rozprawie milicya Szlach­
ty Uruzyjskiey razem z Kozakami  Dońskiemi dzia­
łała przeciw Tu rkom  z odznaczającern się męstwem.

Tegoż dnia cała północno-wschodnia część 
była zupełnie obeyrzana. Dowiedziano się, 

twierdza ta, otoczona trzema rzędami gruby ch  
NiUrow z wieżami, zbudowanemi nakształt basty- 
0t)ow , opatrzona liczną ar ty l leryą  i obronna 
cytadellą leżącą ria wysokiey skale. Nie uważając 
Na to , Hrabia  Pankiewicz postanowił  wziąć tę 
twierdzę szturmem, i d. 23 o świcie,  woyska w y ­
ruszyły do szturmu. Silny attak napotkany był  
Żwawym oporem, lecz szturm prowadzony był  tak 
Umiejętnie, że o 8 godzinie rano chorągwie rps* 
syyskie powiewały  już na wa rowniach K a rsu , a 
Cytadella, zdjęta przestrachem,spiesznie się poddała.  
M  P a rs ie  było U  t. ludzi garnizonu, 200 T u rk ó w  

ranionych lub poległych w szturmie,  5ooo ludzi 
znay bijących się w cytadelli broń złożyło, i otrzy- 
m , t o  pozwolenie wyyśdź.  W  twierdzy wzięto w 
Niewolę i , 25o ludzi, a w tey liczbie Basza M ehm et- 
-ńhnz/2 i naczelnik kawaleryi  W e li-A g a .  Około 
doh t. Judzi kawaleryi  uciekło i ukry ło  się w gó­
rach.  Wzięto  i 5i dział, 53 chorągwie,  i znako­
mitą ilość pot rzeb wojennych i żywności. W  tey 
swietney rozprawie strata nasza w zabitych i ra-  
Nionych na szczęście nie wynosi i 260 ludzi.

P o d  Szum ią , wczora, o godzinie 5ley z po­
łudnia,  2 brygady 3go Korpusu,  pod dowództwem 
Jene ra ła  p iechoty P i/dziew icza , ruszyły  naprzód 
Na prawem naszem skrzydle,  dla zajęcia lesistych 
^ynio.słości ponad drogą do S y lis try i. Poruszenie

nicy i s r  ty Hery i ruszył  ku JLsM S ta m b u ło w i , a 
półkownik L ip  ra n d a  ku D&umajowi.

Admirał  G reig, z całą swą flotą, przyszedł 
do K a w a rn y ,  skąd wyydzie ku W a r n ie  dla po ­
magania w oblężeniu tey twierdzy.

Blokada S y lis tr y i  t rwa ciągle. Batal iony r e ­
zerwowe woyslc osiedlonych wchodzą do M o ł­
daw ii i W o ło szczyzn y .

A  u  s t  r  x  A.
W ie d e ń  d. 5 sierpnia .

(z M onitora  Warszawskiego-)
T u r c y  ciągle przenoszą swe majątki  do Państ­

wa Austryackiego przez wexle,  i t. p. Cały kray 
aż do pochyłości Baikanu jest woyskiem osadzony 
lub też zupełnie opuszczony przez greckich miesz­
kańców. W e  wschodniey Bulgaryi  wybuchnęła  
domowa woyna między Turkami  i Grekami  , vr 
k lórey katolicy nie mają żadnego udziału.

l e
1 ’iiVVSP0tNagane ogniem t rzech bateryy konney ar  
1J. * wzmocnione postawioną w rezerwa 

l }»adą pieszą, wykonane zostało w doskonałym 
porządku i z pożądanym skutkiem. Tymczasem ku 
Wieczorowi Turcy kusili się wyparować nas z za* 
lętey przez nas wygodney p 0ZyCyi ogniem ze 
}vzniesioney przed Szum ią  reduty,  działaniem ki l ­
k u  armat  ar ty l leryi  konney (z k t ó r y c h  pierwsza 
została podbita,  jak tylko się pokazała) i szcze- 
gólniey nader  liczną swą kawaleryą.  Kawalerya  
turecka,  objechawszy prawe nasze skrzydło ,  ze 
wściekłością napadła na kwadrat  i 5go i i6go pół-  
ków st rzelców pieszych,  a z drugiey strony r z u ­
ciła -sic na nasze armaty.  Ale mężne to uderze­
nie było bezskuteczne.  Kartaczami  i celnym 0- 
f  oie ni z ręczney bimni odparci zostali na wszyst- 

leh punktach,  ze st ratą naymniey 4oo ludzi. U 
zabito 5o, raniono 5o ludzi, 

j  P r z y  tein zdarzeniu N a v j a s n i e y s z v  C e s a r z  
®gOmosc N a y ł  a s lc a w i e y  udarował  Naczel- 

**.'ka Sztabu sgiey Armii Jene ra ł  Adjutanla K i-  
SLe^yea ,' złotą szpadą, osypaną brylantami ,  a Je -  
nei"af-Kwatermistrza jey Jenerała-Majpra P crc h a  
0t'derein ś. A n rty  i szey klassy.

Dzisia obwarowal iśmy wysokości ,  wzięte 
tlnia Wozorayszego, pomimo nieustannego prawie  
®ghją nieprzyjacielskiego z przodowych jego r e ­

nt i z naywyższych punktów warowni  S zu m li , 
a Nawet pomimO ki lku attaków jego strzelców.

Jene ra ł  Major, Ż y r o w , z oddziałem Koza­
ków oczyścił  drogę do P uszcza  la ,  chodził  pod 
R a zg ra d  i przywiódł  100 ludzi jeńców i tysiąc ia- 
Niiliy Chrześcijańskich Bolgarów , wybawionych 
przezeń od wściekłości Turków.  Za co udaro-  
Wany został orderem ś. A m iy  i szey klassy.

J en e ra ł  R id ig e r , z oddziałem piechoty,  kon-

— D n ia  6 sierpnia , —
(* G a ie ty  W arszawskiey .)

Ostatnia poczta ze S tam bu łu  nie przywiozła 
ważnych wiadomości. Porta nia się teraz uzbra­
jać więcey,  niż dotychczas, i zdaje się chcieć cze­
kać rozstrzygnienia boju pod murarni S tam bułu .

Listy kupieckie z T ry e s tu  donoszą, iż Pan 
S tra tfo rd -C anning  przybył  do A n k o n y , celem uda­
nia się ztamtąd do K o rju . W  tymże zamiarze w y­
jechał -oraz P an  R ibeaup ierrc  z P lorencyi.

Wiadomość,  iż Infant Portugalski,  D on M i ­
guel, przyjął  ty tu ł  Króla,  i zniósł Juntę  w O porto, 
sprawi ła tu wielkie wrażenie, i Posła Portugalskie­
go przy Dworze naszym miała skłonić do złożenia 
urzędu , a Poseł Brezyliyski  w tuteyszey stolicy 
wyda ł  do wszystkich poselstw takie okolniki,  jak 
Poseł  Brezyliyski  w L o n d yn ie .

Pogłoska o odwołauiu Hrabiego L'owenhielm\ 
Posła Szwedzkiego przy Dworze tuteyszym, jest 
bezzasadną.

A  S  G Ł 1 A.
L o n d yn  dn ia  1 sierpnia.

(z G a ie ty  W ars iaw ik iey .)
Xią?ę  K la re n cy i  znayduje się z małżonką 

swoją w P ly m o u th , gdzie dnia 28 z. m, spuszczo­
no z warsztatu okrę t  l iniowy L o y a l  A dela id e , ma­
jący 120 dział. Zaczęto tam 1 udować inny okręt  
l iniowy In d o sta n  o y4 działach.

Gazeta Tim es  jest jedna z pism, zgadzających 
się wcale z Gazetą Goniec, względem mowy, k tó ­
rą Par lament  odroczony został. „ Chociaż ępisza 
ona) w mowie Jego Królewskiey Mości jest wzmian­
ka o sprawach Wschodu i Zachodu Europy,  jedna­
kowoż niepodobna jest, przynaymniey dla nas, od­
kryć ,  w jakim stosnnku nasz kray zostaje z M o­
cars twami przywiedzionemi w tym dokumencie,  
lub w jakim stosunku zamierza z niemi zostawać. 
W  tern, co się tycze Portugalii,  nie wiele powie­
dziano; jednakże wyznać wypada; że z mowy K r ó ­
lewskich Minist rów można coś wycisnąć,  i w p ra w ­
dzie coś pocieszającego. Na oświadczeniu K ró la  
Anglii  można bez wątpienia opierać nadzieję, żę, 
jeśli D on P edro  pot rzebować będzie czynney u-  
slugi, w tym stopniu, którąby mu stosownie, jak 
tego wymaga dobro i honor Anglii ,  oliarować na­
leżało, nie mógłby wyrzucać obojętności żadnemu 
Angielskiemu Minist rowi ,  nawet  Lordowi  A b e r ­
deen, k tóry  się nauczył D on M igucla  uważać za 
przyjaciela Anglii .  Co się tycze naszych spraw 
wewnętrznych,  ściąga się mowa do bilu zbożowe­
go, jako środka, k tóry stosowną opiekę dla prze­
mysłu krajowego łą-zy z należytą przezornością na 
skutki nieurodzaju. Obawiamy się, ażeby w pra­
ktyce opiekowanie to nie było w ięcey ,  jak stoso«< 
wnem,  a przezorność względem głodu, mniey jak 
należytą. Godną jest rzeczą uw.agi, że o uchyle­
niu uchwały  T est ńaymńieysżey nić ma wzmian­
ki, tak właśnie, jak gdyby przy puszczenie do oby- 
wal.elskiey .i religiyney wolności było wy w olanym 
przedmiotem.  ”

Par lament  został wpraw dzie odroczony, do
(*)

\



k o ń c a  b ieżącego  miesiąca; lecz  zb ierze się dopiero w  
l is topadzie .

Za tar g i  między właścic ie lami  fa b r y k  i r o b o ­
t n ik am i  w K id d e r m in s te r  jeszcze nie ustały.  Nie ­
k t ó r z y  z p ie rw sz ych  o t rzymal i  bez imienne  listy, 
w  k t ó r y c h  zagrożono im śmiercią.  Nie wyśledzo­
no dotąd au torów tych  l is tów.  Skry c i e  rozdawa­
n e  pisma usi łują pod burz yć  ro b o tn ik ó w  p rzec iw  
wła śc ic ie lo m  f a b r y k  i zwierzchności .

Zaglarz napo wie t r zny  G reen  puśc i ł  się dnia 
29 z. mT w JJehenham  balonem, siedząc na koniu,  
k t ó r y  by ł  należycie przywią zany ,  i bardzo  spo- 
k oy n y .  W e  4 o minu t  po wzniesieniu się jego, pa­
d a ł  w wysokośc i  śnieg bardzo drobny.  Balon wraz  
z Pa n e m  G reen  i koniem,  ważył  960 fun tów.  P i e r ­
w szy  to podobno b y ł  koń,  k t ó r y  od by ł  nap o w ie t r zn ą  
łeglugę.  ___________

F  R A N c y  A.
P a r y ż  d n ia  2 s ie rp n ia .

(1 G a ie ty  W arn a w sk ie y ) .
J e n e r a ł - P o r u c z n i k ,  M a iso n ,  naczelny dow ó­

dca  woyska  naszego, p rzeznaczonego do M o r e i ,  
m ia ł  dnia 3o z. m. p r y w a t n e  pos łuchanie  u K r ó ­
l a  Jm c i ,  a polem u Xiążęc ia  D e lfin a . Nazajutrz 
p rzede  Mszą ś. Prezes  I zby  D ep u to w a n y c h  podał  
Monarsze  przy ję ty  b u d że t  w y d a tk ó w  na ro k  1829 
i  p ro jek t  do p raw a  względem us tąpienia  Pól Eli-  
zeysk ich  i p lacu  L u d w ik a  X V I  miastu P a r y ż o w i.

Dziennik G oniec F r a n c u z k i  mniema , iż we  
dw ó c h  lub  t r zech  dnia ch  ukończą się w Izbie D e ­
p u t o w a n y c h  o b ra d y  względem b u d że tu  dochodów 
k r a jo w y c h ;  poczem zaraz ma nas tąp ić  zamknięc ie  
o b u  Izb.

P a n  M e tte r n ic h , syn  K an c le r za  A us t r ya c -  
k iego  , S e k r e t a r z  Pose ls twa,  w y i e c h a ł  ztąd dnia 
26 z. m. z l is tami do W ie d n ia .

Rząd S a rdyńs kj  p r z y w r ó c i ł  dnia 22 z. m. 
zw ią zek  z g r an ic ą  naszą od  s t rony D e p a r t a m e n tu  
P a r .

Członk owie  I z b y  D e p u t o w a n y c h  zamyślają 
dnia 3 b. m. w y ie cha ć  po większey częs'ci do do­
m ó w  s w o i c h ,  i n i ek tór e  p ro je k ta  do p raw a  zo­
staną odłożone do przyszłego posiedzenia.  S a m y c h  
p e t y c y y  podano przeszło 1600;  lecz zdano s p r a ­
w ę  ty lko  o 660 p e t y c y a c h ,  a zatem b l i sko 1000 
n ie  jest rozs t rząśnionych.

K r ó l  J m ć  wyda ł  wczora w S t. C loud  dwa postano­
wienia .  P ie rw sze ,kont ra sygnow ane  przez Kancle rza ,  
mianuje  Radcę Stanu  R a y n e v a l , Posła naszego pęzy 
R ząd z ie S zw ay ca r sk im ,M in is t r em  s ta n u i  Członkiem 
tayney  rady;  a d ru g ie  kon l r asy gno wane  przez H r a ­
biego d e  la  F e r r o n n a y s ,  Min is t ra  sp raw  za gr an i ­
cznych,  porucza  P. R a y n e v a l  s ter  tegoż M in is te r ­
s tw a  przez czas niebytriości  wspotnnionego H r a b i e ­
go. Donosząo o tern M o n ito r  tuteyszy p r z y d a je ,  
l£ gdy  stan zdrowia  H ra b ie g o  de la  F e r r o n n a y s  
od k i l k u  już tygodni  wzbudza  obawę l icznych je­
go przyjac iół ,  M o n a r c h a  więc,  k t ó r y  tak w i e r n e ­
go i zacnego urz ędnika  wysoko ceni ,  pozwol i ł  mu 
ud ać  się do K arlsb a d u . Rzeczony H r a b i a  wyje-  
dzie d.  7 b. m. w zamierzoną  p o d r ó ż ,  a w końcu  
września  w ró c i  do tuteyszey s to l i cy ,  do kąd  P a n  
R a y n e v a l  już od k i l k u  dni  p rz y b y ł .

X ię żna  B e r r y ,  która d. 25 z. m. wyjechaw' -  
szy z B a jo n n y ,  zwiedzi ła  F o n ta r a b ia  i l r u n ; w r ó ­
c i ła  do P a u , a d. 29 z. m. uda ła  się do S a in t- 
S a u v e u r . W  drodze zwiedzi ła zamek C o u r r a z e , 
gdzie H e n r y k  I V  p r zepędz a ł  dziecinne lata.

In fan tka  Por tuga lska,  A n n a  M a r y a ,  w yje cha ła  
d.  1 b. m. z M a r g r a b i ą  L o u le , małżonki em swoim, 
z tąd do L o n d y n u

Zape w n ia ją  (pisze Dziennik G oniec F r a n c u z ­
ki), iż w y p r a w a  nasza do M or e i ,  nie ty lko będzie 
w oy sk ow ą ,  lecz oraz pr zy łoży  się do w zrostu sztuk 
p i ę k n y c h  i umiejętności .  Komm issy a  jest złożona z 
a r t y s t ó w  i uczonych,  jak da w n ie y  podczas w y p r a ­
w y  do £ g i p t u ,  ma  bydz' p rz y d an ą  do g łównego szta­

bu,  dla w y sz u k iw an ia  w  G r e e y i  p o m n ik ó w  s ta roży '  
tuych,  k t p r y c h  jeszcze b a rba rzyńs t w o  T u r k ó w  nie 
zniszczyło.  W sz ys tk o ,  co zostanie odk ry te m ,  będzie 
t rosk l iwie  zebra nem, i  poźniey przez  d r u k  ogłoszo­
ne UJ.

Tenże Dziennik  donosi,  iż d ru gie  p r z e w i e ­
zienie woyska F r a n c u z k ie g o  do M ore i  , us ku ­
teczni  się na o k rę ta c h  Angie l sk ich .  A d m ir a l ic y a  
Angie l ska  miała już wydać  rozkaz ok rę t om  w o ­
jennym , znaydującym się na morzu A d r y a t y c -  
kietn , aby się uda ły  do T u lo n u , i t a m  wsp om -  
nione woysko  zabrały.

T  U R C Y A.
J a s s y  id  lipca .

L o r d  H e y t e s b u r y ,  Pose ł  K r ó l a  J e g o  Mości
Angie l sk iego  przy D wor ze  Rossy yskim,  prze jeżdża ł  
w  dniach ostatnich  przez nasze miasto.  Udaje się do 
g łó w ne y k w a t e r y  J e g o  G e s a r s k i e y  M o ści  (./. d. S .P .)

S ta m b u ł  d. 11 lipca .
(e G a z e ty  W a rsz a w z k ie y ) .

Rozchodzi  się tu pogłoska,  k tóra  jednak n ie  
wie le znayduje  wiary ,  iż P o r ta ,  oprócz wiadome­
go listu Reis -Ef fende go  do Xięc ia  W e llin g to n a  , 
uczyni ła  dalszy krok  dla zbliżenia się do D w o r ó w  ! 
angie lskiego i f rancuzkiego .  i rozkazała Ib r a h im o -  i 
w i Raszy ustąp ić  z Morei .  T o  p ew na ,  iż on uk ład a ł  
się z admi ra łami  e sk ad r  sp rzy mi erzonych  wzglę-  I 
dera us tąp ien ia ,  jeśl iby mu s ta tki  p r zew oz ow e  i 
żywność  dostarczono.

Z  te a t r u  woy ny  donoszą, iż H u sse in  B e y  k a ­
zał  s t racić  do wódcó w tw ie rd z  I s a k c z y  i M a tc zy n  
n a , zaraz,  jak ty lko  przybyl i  od woyska.

Od dnia 26 czerwca  do 10 b. m. zawinę ło  tu  
17 ok rę tó w  z rozmaitemi  towarami ,a  7 bez towarów* 

— D n ia  12 —
Przez f irman,  nakazujący ,  aby wszys tk ich  p o ­

zos ta łych tu jeszcze b e z łe u n y c h  G r e k ó w ,  w y p r o ­
wadzono do Azyi,  zmnieyszy się ludność  tuteyszey 
s tol icv o 22,000 mieszkańców.

Żołn ie rze  tu r eccy ,  sprowadzeni  z Azyi,  ucie­
kają t łum em,  i Raszowie nie mogą dos tawić  s w o ­
ich kontyngensów.  Rasza Salon ik i, k tó ry  się obo- 
wią za ł  dostawić 3o,ooo woyska ,  l edwo zebrał  5ooo 
l u d z i ; t ak  się dzieją wszędzie.  W  Bośni i  odm ó­
wiono posłuszeństwa,  a Serwia  zdaje się tylko c ze ­
ka ć  c hw i l i  do powstan ia .  W  obozie na we t  pod 
S zu m ią , dokąd  Basza Adry an op oi sk i  wyszedł  z 
12,000 woyska  pos i łkowego,  panuje wie lk ie  nien- 
kon ten tow an ie  i daje się czuć niedostatek żywno­
ści. J /u s n i  Bey  wysy ła  codzień k i l ku  T a t a r ó w  do 
W .S u ł t a n a ,  l e c z n i c  nie s ły ch ać  o treści  l is tów jego.

O d g ra n ic  tu re c k ic h  18 lipca .
Lis t  z Z a n te  pod dniem jo  b. m. donosi , i2 

Ib ra h irn  Basza naypoźniey  za 20 dni us tąpi  z M o ­
re i .  Dnia  10 b. m. H r a b i a  C a p o d is tr ia s  p o p ł y ­
n ą ł  na ok ręc ie  A zó w ,  w zamiarze (jak s łychać)  u-  
dan ia  się do D ra g o m e s tre  , dla rozmó wie nia  się 
tam z J e n e r a łe m  C h u rch , poczem ma p r z y b y ć  do 
K o r /u ,  gdzie także Pa now ie  R ib e a u p ie r re  i  
S tr a t fo r d  C a n n in g , są spodziewani .

Rozchodzi  się pogłoska,  i i  w B u l g a r y i  wscho-  
dniey w y b u c h n ę ł a  woyna domowa między G r e k a ­
mi i T u r k a m i .

R o z r u c h y  w Bośnii ,  k tó re  b y ł y  sk u tk ie m  rozkazu,  
aby się woysko prz ebr a ło  na sposób europeyski ,  je­
szcze nie ustały,  a Ajan z G ra d esa czu , H u s s e y n  
B e g ,  k t ó r y  n a y p i e r w i e y  p rzyw dz ia ł  n o w y  m u n ­
dur ,  u t r a c i ł  w n ic h  życie.  W a r o w n i a  S a ra je w a  
w y t r z y m u j e  blokadę ;  znayduje się w n iey W e z y r  
Bośniyski  i p rzys łany  ze S ta m b u łu  K a p id ż i  Basza. 
Zgromadzone  w obozie pod S a ra je w e m  woysko  
T u r e c k i e  rozbiegło gię na wszystkie s t r o n y ;  żo ł ­
nierze,  albo wróc i l i  do domów,  albo rozproszyl i  się 
w  g ó ry  i lasy, gdzie rozpoczęl i  rzemios ło rozbóy-  
nicze.

Pozw olono d rukow ać. Z  p o lecen ia  J fP .  L itew sk iego  W ojennego G ubernatora.
J n d r z e y  B u c h a rsk i R ze c zy w is ty  R a d c a  S ta n u  i K a w a le r .

w  D ru k a rn i R ed a kcy i,



DODATEK DO.GAZETYKURYERA LITEWSKIEGO IN. 97.
TFU no dnia io  Sierpnia v s Haku

1 Od L i tewsko Wileńskiego Gubernia lne-  
Ś° ktząda ogłasza się. iż wzięty w  Wileńskiey 
Gubernii  w Bra-da wskim powiecie za nieokaza- 
n >e pasznortu zbiegły włościanin Fro ł  M erku l -  
Jewł powiadający na examiuie, iż jest włościa­
ninem' Witebskiey Guberńii  Lepr  Iskiego powia­
tu  z majątku Kukucynie  , należącego do oby­
wate lk i  OkuszkoWey, gdzie wzrósł i do re wizyi 
®apisany, zkąd w miesiącu marcu teraźn ie jsze­
go roku , aby niebył  wzięty w  rokruty uciekł; 
z przyczyny uieprzedstawieuia o nim dowodowy 
na mocy ukazów Rządzącego Sena tu 29 sierpnia 
*807, 1 5 października 1817 i 3 1 bpca 1 8 2 4 ro-  
^u,  i N a y w y ż e y potwierdzoney d. 22 prze- 
s*łf'g0 marca Opinii Rady Pańs twa , przez r e ­
wolucją Gubernialnego Rządu d. 7 czerwca 
teraźu. 1828 roku nastała, uznany za włóczę* 
£?, i odesłany na mocy zalecenia P. Zarządzają- 
ceg° Ministeryum Spraw W ewnętrznych ,  do Ry­
gi do roty areszłantskicy do robot  w fortecy > 
u ozem uwiadamiają się właściciel lub grcuia- 
da do kl órey ten włóczęga należy. Przymio­
ty jego: wzrostu 2 arsz. 5 wiersz., twarzy nie­
co podługowatey pstrey, nosa małego, oczu ka- 
yyc‘‘, włosow nag ło w ie  ciemnych a na wąsach 
światło błąd,  brodę goli, l ew e  ucbo przekłutej  
Religii Starobradzkiey,  od urodzenia  lat  3 i.

Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz  Jamont ,  

Powytczyk Kwiatkowski ,

t Od Li tewsko-Wileńsk iego  Gubern ialne­
go I lządu ogłasza się, iż wzięty w tuteys/.ey Gu- 
bernii, w S/.awelskim powiecie za nieokazanie 
paszportu, zbiegły włościanin Jan Piotra  syn Z a ­
charów, powiadający na examinie, i i  jest pod­

ł y m  K.o*tromskipy Guberni*, Sałahorodskiego 
powiatu ze wsi Siercdniewo, należącey do o b y -  
vv a te 1 a Alexandra Duułrye wa Rohozina, gdzia 
1 w rewi/yi  zapisany, zkąd temu rok drugi,  za 
paszpo  u ui tamecznego powiatowego Kaznaczey- 
s twa wyszedł , który przez przyrodniego b ra ­
ta jego Ep.raks7.ysa Inmntiewa jakoby skradzio­
ny zóstal; dla nieprzywiedzenia do potwierdze­
nia lego naymnieyszych dowodow,  na mocy u- 
kazow' Rządzącego Senatu 2g sierpnia Ł807 , 
*5 października 1817 i 3 1 lipca i 8o4 roku,  i 
^  a y w y i  c y potwierdzoney d. 22 przeszłego 
ttiarca ,Opinii Rady  Państwa, przez rezolucyą 
Gube rniaiuego Rządu d. 5 i maja teraźo.  1828 
*,łku nastała,  uznany za włóczęgę, i odesłany do 
■tobolskiey Magistratury o zsyłko w ych dla o- 
s,edlenia w S y b e r y i , o czetn uwiadamiają  się 
vvłaściciel t eg° włóczęgi lub gromada do k ló-  
l e y należy. Przymioty pomienionego włóczę­
gi: W/,r ostu 2 arsz. 4 wiersz., twarzy  okrągłey 
pełiiey, nosa miernego s/.erokawcgo, oczu b łę -  
kituoczarnychj  włosow na głowie światłych , na 
d ą s a c h  i brodzie ryżowatych, na lew'ey nodze 
znaki  od złamania, religii Grekorossyyskiey, od 
Urodzenia la t  46 ,

Assesor Jńzef  Szulc, 
Sekretarz  Jamont ,  

Powytczyk Kwia tkowski ,

1 Od  Mińskiego Gubernialnego Rządu 0-

głasza się , ażeby sukccssorowie zmarłey Jene-  
rałowey wnysk Polskich Kons tanc j i  WYnder -  
fowey z domu Jezierskiej ,  przybyli do Słnckiey 
Szlachcckicy Opieki z dowodami,  dla odebra ­
nia pozostałego po nicy ruchomego i nierucho­
mego majątku , na oznaczony prawami termin, 
Dnia 2 sierpniu 1028 roku. Mińskiego Gnbcrnial-

* u

nego Rządu Sekretarz  Radca Honoru wy i K a ­
waler  Fe l ic jan  Arcimowiez.

Naczelnik Stołu Hulakin,

2 Sąd Taxa to r sko Ęxdywizorski  Mińskiej  
Guberuii  BorySowskiegu Powiatu na rozdział  
majętności W ołosow ic z ,  po zejściu ś. p. W ,  
Mikołaja Reut ta  do Dziedzictwa J Wcy Maryi  
Leokadyi  E b e r h i u  Szta.Rkiey Sowietnikówny , 
z całym \0.bszareui i wszystkiensi At ty uency-  
ami należmy,  przeznaczony,, w terminie  z Ele- 
missy naznaczonym na dniu 27m miesiąca ju- 
lii biegącego roku w Komplecie przybywszy 
na miejsce , czynność pierwszo-zjazdową zała­
twił ,  komportacyą wszystkich papierów w dniu 
28111 miesiąca augusta teroźuieyszego roku pod 
ka rami sprzeciwieństwa u d r c y d o w a ł , i t e r ­
min ostatecznego zjazdu na dzień 23 miesiąca 
marca następującego 1829 roku do majętno­
ści Wołosowicz naznaczył,  o cz^m, ażeby wie ­
działy interessowane Strony i z dopominkami 
przed wzięciem do namowy jawiły «:ę sub arnis- 
gione rei, ostrzega. 1828 roku julii 3o dnia.

W iucen ty  Święcicki Sędzia Ziemski Borys, 
E xdy  wizor.

Ignacy Sienkiewicz Podsędck  Ziem. Borys* 
E xdy  wizor.

Jan Odyniec Pisarz Z. P. Borysow. E xdy -  
wizor*

Zenon Miładowski  Regent t Exdywizorski j  
Gubernski Sekretarz ,

\

2 L i tew sko- W i l e ńska Magistratura  Pow* 
szechney Opieki  ninieyszern ogłasza, iż w niey 
przedawać się będzie z publicznego przez auk*- 
eyą targu oddany ną ewikcyą i p rze terminowa­
ny, murowany t rzypiątrowy dom P. Jenerałowey 
Fitinhofowey,  położony w mieście W iln ie  na 
Niemieckicy ulicy pod N. 378. Targi  uazna- 
czają się: iszy 21, agi 20, i 3ci ostateczny a 4 
następującego września t e r a ln .  1828 r.; życzący 
kupić ten dom mogą przybydź do Magistatury 
Powszechney Opieki w czasie posiedzeń, i w i ­
dzieć w niey inwentarz  z oceuką i formę prze-  
daźnego prawa.

Sekretarz  Jan  Solimani,

L i tewsko-W ileńska  Magistratura Powszech­
ney Opieki ninieyszern ogłasza, iż w niey prze­
dawać  się będzie, z publicznego przez aukeyą 
targu oddany na ewikcyą i przeterminowany i 
murowany dwupię trowy dom źydow W ól la  
Szlomowicza i Lei Leyzerowey Nccbisowey , 
położony w mieście Wilnie  na Końskim rynku 
pod N. 1191. Targi  naznaczają się: iszy q 5, 
2gi 26, i 5 ci ostateczny 29 następującego paź­
dziernika teraźń. *828 r ;  zyczący kupić tou 
dom mogą przybydź do Magistratury Powszech-



uey Opieki w  czasie posiedzeń, i widzieć w  niey 
inwenta rz  z oceńką i formą przedażnego praw a. 

I le n p e M e H H M M . 4jieHłi i i  KaBajiept Kjieiicrnii. 
Cespemapb H. CojiiiMamt.

W  skutek ukazu z Rządu  Gubernskiego W i ­
leńskiego duia 6 apryla  teraźuieyszego 1828 ro­
ku  za N. 843 wyszłego, Magistrat Miasta W ilna  
na w yprzeda!  z publicznego targu przynależą­
cych do domu Słuckiego dwóch budowli  d r e ­
wnianych w M. W i ln ie  na Zarzeczu przy rze ­
ce W i lence  naydujących, jako zruderowanych 
ze wszelkiemi ocludzielney budowli drewnianey 
pozostałemi materyałanii, oraz z jednym miedzia­
nym browarnym kotłem, w ogóle na rubli  assy- 
gnacyynych 1,114 kop. 10 oszacowanych, prze­
znaczył  termina 27, 28 i 2g teraźn. mca augu­
sta. Życzący zatem wyżey rzeczone drewnia­
ne i dalsze od budowli materyały lub kocioł  na- 
Łydź, namieysce położenia onych na termina wy­
że y oznaczone do licytacyi przybydź raczą.

K aro l  Ilurtig R.  M. M- W .

5 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawnę się 
będzie przez aukeyą z publicznego targu,  odda ­
ny  na ewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
majątek Radcy Honorowego Piotra  Józefa sy­
n a  Czerniewskiego, położony w Mohilewskiey 
gnberni i w  Czehykowskim pcie wsi Hryborowce 
3 o. i Soroczynie 12 płci męzkiey dusz, zapisa­
nych do ostatniey 1816 roku rewizyi,  z urodzo-  
nemi  po niey dziećmi* ze wszelką przynależno­
ścią, z possydowauą ziemią, i wszelkiem na niey 
zabudowaniem, oceniony podług locioletniey 
proporcyi  dochodu 12,280 ruh., życzący kupić 
t e n  majątek,  zechcą przybydź do tey Magistra­
t u r y  do targów na terminy iszy i 3 , 2gi 16, i 5ci 
ostateczny 19 listopada teraźn. r. Dnia 2 5 
l ipca 1828 roku.

Sekretarz  Hołyński.

3 Od  Mohilewskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przeda wae się 
będzie przez aukeyą z publicznego targu, odda ­
ny  na> ewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
maja tek  obywatela mieskiego Sekretarza Jana 
Grzegorza syna Sakowicza, położony w Mohilew­
skiey gubernii  w Klimowieckim pcie wsi Ustja 
18 płci męzkiey dnsz włościan, zapisanych do 
ostatniey 1816 roku  rewizyi,'z urodzonemi po niey 
dziećmi, ze wszelką przynależnością, z possyde- 
w a n ą  ziemią, i wszelkiem na niey zabudowa­
niem, oceniony podług locioletniey proporcyi 
dochodu 5 ,5oo rub.; targi naznaczone będą na 
mocy ukazu Rządzącego Senatu i 3 maja 1827 
r o k u  we 4 miesiące od dnia ostatniego w y d r u ­
kowania  w  gazetach obu stolic i w Kuryerze  
Li tewskim,  które  poźniey nastąpi; na jakie zaś 
mianowicie terminy, o tern objawiono będzie o- 
sobno w tychże gazetach. Dnia 26 lipca 1828 r.

Sekretarz  Hołyński.

3 Sąd Ziemski Powia tu  Rzeczyckiego przy­
stąpiwszy ku  rozpatrzeniu Sprawy o zeszłym 
z tego świata  bez  żadnego rozporządzenia a 
n a w e t  i Testamentowey Dyspozycyi Szlachcicu 
Janie  Jerzego synie Chomińskim b. Chorążym 
W .  Pol l ,  k tóry za życia swego przez niemały 
czas zamieszkawszy tuteyszego Powia tu  Obywa­

te lk i  Agaty Chaleckiey w mają tku  jey Hłybo- 
wie i tern życie swe bezpotomnie skończył; 
chcąc dokładnie  poinformować się o sukcesso- 
rach  onego ninieyszym Postanowił:  Obwieście 
wszystkich sukcessorow tegoż zćszłego Chomm- 
skiego w  kraju tym będących równie też i za 
granicą znaydujących się, ażeby od da t ty  pier- 
wszey Awizacyi  w  Gazetach Kuryera  Li ttcW- 
skiego w terminie p raw nym  jawili się do t u ­
teyszego Sądu z pewnemi  i dostatecznemi do­
wodami albowiem w  przeciwnym zdarzeniu Sąd 
będzie obowiązanym z pozostałym funduszem 
Chomińskiego postąpić wedle  P r a w  na takowe 
wypadki  ustanowiouych.  Maja 3 i dnia 5828 
Roku .  Świadczę.  Ignacy Trzeciak Pisarz Ziem­
ski Powiatu Rzeczyckiego.

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się , iż z przyczyny nie płacenia przez 
właścicieli  mają tków Menczenent Mierzejewkę,  
i wsi Kuźmicz i Zurychi  Radcę Stanu Kubań ­
skiego, w terminie  należnych z tych majątków, 
w  Wileysk im Powiecie  położonych , od Poje- 
zuickich kapi ta łów procentów,  i nie zabezpie­
czenia onych na osobney swobodney ewikcyi  , 
jakowych liczy się srebrem na Menczenentach 
kapi ta łu  26,160 rub., procentów i peny do lgo 
stycznia 1828 roku 11,960 rub. 64 kop. srebr., 
a na wsiach Kuzmiczach i Zurychach kapi­
ta łu  i o ,38o r u b . ,  procentów i peny takoż do 
lgo ,stycznia 1828 roku  8,196 rub.  7* k o p . ,  
p rzedawać  się będą ten majątek i wsi w tym 
Rządzie z publicznych targów w terminach: 
iszym 20 sierpnia , 2gim 22 września , i 3cim 
25 października terazn.  1828 roku,  w których 
podług inwentarzow pokazano, mianowicie: po­
dług inwentarza majątku Menczenent w fo lw ar ­
k u  Menczenentach:  dworne  i folwarczne zabu­
dowanie z młynem wołowym i studnią , f ruk -  
towy ogrod obszernośei 1 mórg i 5o pren tow,  . 
ogrody na trzech morgach 200 p r e n t o w , w  ! 
dwornych  t rzech zmianach ziemi 207 morgow 
i i 5o p r e n t o w ,  we t rzech zmianach sianożę- 
ci 107 morgow 25g pren tow,  na których dwóch 
wyłączając jedną zmianę na popar,  ukasza się 
siana 2 i5  wozow, oziminy sieje się 29 beczek 
6 ośrnin i 12 ga rncy ;  kapl ica ,  5 k a rc z m y ,  
kuźnia; dochodu z tych karczem 115 rub.  srebr.; 
wsi W ołk i  , Poharce i Kursę wicze : w nich 
ciągłych włościańskich douiow 35, czynszowych 
3 , ką ln ikow i 4 , i pustych 15 ; dusz męzkich 
157 ,  żeńskich i 5 8 ; z tych włościan dochodu 
235 rub.  g& kop. srebr . ,  ziemi pod niemi 38 
włok ; w fo lwarku Zacharęwszczjztńe d w o r ­
ne i folwarczue zabudowanie,  ogrodow 2 mor­
gi i 200 p ren to w ,  w dwornych zmianach 
ziemi 2 5 1 morgow, s iańozęci , których obszer- 
ność nieoznaczona, wyłączając popar,  na 2 i5  
w oz ow ;  oziminy sieje się 251 beczki ,  4 k a r ­
czmy z których z sianożęciami od pustoszy przy-  
łączonemi , rocznego dochodu io5 rub.  srebr . ,  
do tego fo lw arku  należą wsi Kiryło wicze, Mi-  
chnicżymo wicze, w  nich ciągłych włościańskich 
dymów , czynszowych 5 , ką tn ikow  5 , pu­
sty 1;  dusz męzkich i 4y, żeńskich 147, czyn­
szu z tych włościan 2 48 rub. 90 kop. srebr.,  
ziemi pod nim 28* włok; w fo lw arku  Podkra -  
jewszczyźnie , zabudowanie folwarczne , ziemi 
pod ogrodami , dworuemi  zmianami, wygonem 
i siauożgciunń, do fo lw arku  należącemu, 13 1



m orgow , a3 ę p r e n to w , siana ukasza się 60 
wozow , ozipńny sieje się 7 beczek i 28 garcy, 
zboża w  snopach 1Ś7 kop. 4o snopow; 1 k a r ­
czma z k tó rey  dochodu 10 rab .  s reb r , ;  wieś 
P adk  rajewszezyzna, dym ów  w niey włościań­
skich ciągłych g , dusz męzkiey płci 5g , żeń- 
skiey 29, ziemi pod  włościanami 6 włok, czyn­
szu z nich 42 rab . 78 kop. s r e b r . , w  ogóle 
w e wszystkich trzech  fo lw arkach  dymów cią­
głych włościańskich 8 1 , czynszowych 3 , k a r ­
n ików ig  , pustych 16, dusz w 7 wsiach płci 
męzkiey 323 , źeńsldey 5 3 4 , ziemi w  possesyi 
włościan 72J, pod folw arkiem  dw ornym  z sia- 
nożeciami, gajami, zaroślami, błotetn może bydź 
do 3 o w łok, a w ogóle tey ziemi mniey wię- 
cev 100 w ło k ;  lasu w  M enczeneutacli niema, 
jest tylko gay brzozowy z innem i drzewami ma- 
Jo z a ro s ły , pod któryTn ziemi 1 i pół w ł o k i , 
2 tych włościan czynszu 5-37 r ab .  64  kop. sr., 
bydła rogatego i 83 sztuki, k tóre  ocenione 5g l  
r nb. 80 kop. s re b r . ,  owiec 4o , św iń  28 , koz 
4 ? indyków  61 , gęsi 7 0 ,  kur  4a , k tó re  oce­
nione w ogóle 52 rnb. Nio  kop. sr., miedzi b ro -  
' varpey 16 pudów i 57 funtów , k tó ra  ocenio­
na 121 rub. 80 kop., różne gospodarskie sprzę­
ty ocenione 26 rub. i 3 kop. s r . ,  dochodu 2 
różnych a r tyku łów  od 1 listopada do 11 kw ie ­
tnia 1828 roku  i 45a rub. 3 8 j  kop., rozchodu 
563 rub. 481 kop .,  rocznego dochodu który 
powinien obracać się na zaspokojenie długu E -  
dukacyyney Kommissyi logo rub. 60 kop .,  a 
takiegoż z przyłączeniem 5go procentu  d la  o- 
p iekuna i i 48 r u b . ,  dziesięcioletnia proporeya 
i i , 48o rub. s reb r . ;  a w inw entarzu  wsi K uź-  
micz iZ u ry c h i ,  te wsi w których obudw óchdo-  
niow ciągłych włościańskich 4o, czynszowych 2, 
dusz męzkich i a 4 , żeńskich i o 3 , dw ie  k a r -  
c zm y , pęd  włościanami 22 w ło k i ,  pod pus to ­
szami 41 włoki, pod lasem 4 w ł o k i , a wszyst- 
k ' ey Soł- w ło k ;  pokazano rocznego dochodu, 
Wyłączając 5 p rocen t d la  opiekuna, 3 ig  rubli  

k o p . ,  locioletu ia  proporeya 3 i g 6 rub. 4o 
kop. sr.- takow e opisania czyli inw entarze oka­
zane będą kupującym za przybyciem icli do t a r ­
gów; zatem życzący kupić pomienione majątki, 
łechcą  przybydź do Mińskiego Gubernialuego 
Rządu do targów  na wyżey pomienione term i­
ny. Dnia 5 t lipca 1828 roku.

Sow ietnik  Dernjan Czerniajew.
E xpedy to r  Sułkowski.

R ejestra tor Łaski.

2 Oświadczenie wespół 2 naysolennieyszym 
zażaleniem Imieniem trzech między sobą rodzo­
nych Sióstr W ik to ry i  z Czechowiczów Lew o- 
niewskiey Komor. Pow ia tu  Wileńskiego , B a r ­
bary z Czechowiczów Law dańsk iey  Regenlo- 
Wey Gran. P ow ia tu  W ileńskiego, oraz Johanny 
2 Czechowiczów Bugielskiey Koli. Sekreta rzo-  
*vey w a8SyStencyi mężów działające, przeciwko 
J W \V .  Franciszkowi i Józeffie z Billewiezow 
Czechowiczom Prezyden. Gran. Powiatu Osz- 
tnianskiego zapisuje się z następney okoliczno­
ści. Załłce osierocone po stracie oyca swego 
W ik to rego  Czechowicza Prezydenta  Ziem. O- 
Kzmiań. zostawszy na Opiece rodzonych swych 
b r a c i , do tego przywiedzione zostały stopnia , 
&e za wnioski swe Exdotaeyyne w Konkursie 
funduszu swych braci, satysfakcyą odbierać m u­
siały , jakoż  w roku  1817 februaryi i 5 dnia

D ekretem  Exdyw izorsk im  w  majątku Bohdano­
wie ferowanym, fo lw ark Gury w  Powiecie O- 
szmianskim położony z dw onastą  ciągłemi go­
spodarzami, szescią pustoszami, karczm ą i dw o­
ma kątuikami d laża łłcych  za summę rubli  srebr*
14,445 wydzielony został, jakowy fo lw ark  załłce 
objąwszy we władanie swoje, nieszczędząc licz­
nych w ydatków  w ciągu roku, gdy już do uay- 
lepszego stopnia doprowadziły; natenczas Obżałł. 
Czechowiczowie w celu kupna onego, zawarli  
z żałłcemi w roku  1818 apryla  23 dnia Do­
kum ent, a niepłacąc nic gotowemi pieniędzmi, 
pod taż datą  wydali każdey poudzielnie obli-  
gi z ewikcyą na tymże folw arku i na  dalszych 
swych funduszach. Mając żałlce tak ie  d la  siebie 
zapew nienie, przestały na procencie , lecz gdy 
i takow y od la t  k ilku  żałłcym n iedochodzi, 
a tym samym i o pozyskanie całkowitey sum­
my żadney nie mają nadziei , gdy tym czasem 
obżał. Czechowiczowie przywłaszczywszy wyż 
wzmieniouy fo lw ark  i nazywając ony w łasno­
ścią swoją, rozmaite w  nim dezolacye i nadzw y- 
czayne nadużycia czyniąc, z obszaru onego w y ­
p rzed a jąc ro zm a item i długami obciążają. Z ł e ­
go powodu żałce celem zabezpieczenia swey 
własności zmuszone są w  obliczu Sądu i P ub li­
czności uczynić to ostrzeżenie: że fo lw ark  G a ­
ry  w  P te ie  Oszmiań. położony, d e k re tem  E x ­
dywizorskim 1817 febr. 15 ferowanym, za sum­
mę exdotacyyna dla żalnych wydzielony żadne- 
rni długami obciążany bydź nie może, i iżby n ik t  
pod jakim kolwiek nazwaniem  w części lub ca­
łości o pomieniony folw ark tra k to w a ć  nie wa­
żył się, ninieyszym pismem zapowiadamy: gdyż 
o pow ró t całkow itey summy lub w natu rze  zie­
mi, krokami prawnemi dochodzić postandwiłyśmy* 
D a t t  1828 mca augusta 1 dnia.

T akow e  oświadczenie z polecenia osób wyż 
wyrażonych podpisuję W in c e n ty  L aw dańsk i 
W ile ń .  Gran. Regent.

Roku 1828 augusta 4 dnia P rzed  Sądem 
Grodzkim P t tu  W ileń . obecnie s tawając W J P .  
W in c e n ty  L aw dańsk i W ileń . Gran. Regent n i-  
nieysze oświadczenie w skutek zakroczoney w  
dniu tymże rezolucyi do P ro to k u łu  wpisać po - \  
da ł, i w  onym własnoręcznie rozpisał się. P r e ­
zydent i K aw ale r  Adam Dauksza.

Regent Onufry Horodeński.
W olno  d rukow ać . W iln o  d. 7 sierpnia 

1828 r. Cenzor, N orbe rt  Jurgiewicz.

O G Ł O S Z E N I E .
2 Izba Skarbowa M ińska, przez pismo pod 

dniem 2 leraźnieyszego sierpnia N. 4824 do R e- 
dakcyi, poleciła uczynić wezwanie życzących so­
bie weyść do obowiązkow w teyże Izbie w Od­
dziale Ekonomicznym z pensyą etatową , jednego 
Naczelnika Stołu do stołu sądowego, do Kon­
trolnego dwóch zdolnych do zajęcia mieysc Kon­
trolerów, i dwóch zdolnych do robienia rachun­
ków ku pomocy pierwszym , i do naznaczenia w  
zdarzeniu wakansu na Buchalterów do Kazna- 
czeystw, z przedstawieniem oraz, nadowod porzą­
dnego sprawowania się i zdatności każdego do ro­
bót,prawem przepisanych attestatów ztych mieysc, 
w których odbywali służbę.

A v i s ,
2. Le soussigne authorise par PUniversite 

I m p e r i a l e  de Vilna a 1’honneur de prevenir l a  
P u b l i c ,  et la jeunesse frequentant la susdite Uni- 
versite, qu’a. compter du te r  septembre 1828, ii  
consacrera 6 heures par jour pour les personneaa



qui desireraient se fortifier dans Is longue Fran-  
ęaise. II ose se flatter, qtie par  son zele, il faci- 
lilera I’avancement des personnes qni loi accor- 
<ieront tear conti.ince, de manierę, qu’enx memos 
pourront  sans efforts juger de leurs progrćs. De 
meme si qtielqu’ua souhaitait demenrer chez-lui 
pendant  le cours de l’annee scolaire 1828—29, ses 
pretentions s’accorderaient an temps et aux cir- 
coastanoes.

Les personnes qni voudraient doncentre ren  
pOur-parler avec lui, sont prices de le L i re  svant 
la fin des vacances j  ed s’ailressarit; place do l’Ho- 
tel de Ville,  Maison du Monastere IN. 43 a cote 
de la Phartnacie-Verte.  Fremy.

Niżey podpisany, upoważniony przez Uniu ersy let 
C e s a r s k o  Wileński,  m a  zaszcżyt donies'6 Publicz­
ności i młodzieży uczęszczający dopomienionego 
Uniwersytetu, ze od lgo w rześnia 1828 r. poświęci 6 
godzin na dzień dla o s ó b  życzących się wydosko­
nalić w języku Franeuzkim. Śmie pochlebiać sobie, 
że przez swoję usilność ułatwi postęp tym, którzy 
położą w nim swe Z a u f a n i e ,  tak dalece, jż oni sami 
•będą mogli z przekonaniem sądzić o swojey korzyści. 
•Nadto, jeśliby kto żądał mieszkać u niego prżez 
ciągły rok 1828—29 znaydzie opłatę przystosowaną 
do C z a s u  i okoliczności.

Krórzyby życzyli weyść z nim w umowę, u- 
praszają się podczas wakacyi dla pomówienia z nim 
do domu Monasterskiego przy Aptece Zieloney 
pod llatuszem N. 43. Frem y.

Wolno  drukować Policmeyster Chrząsiowski,

5 Teraźnieyszego 1828 lata mca lipca 28 d. 
o tw a r ty  został w Koyranach,  wsi o 5 wiorst  za 
rogatką  Antokolską położoney T r a k ty e r  dla w y ­
gody podróżnych,i  mieszkańców miasta życzących 
używać wieyskicgo powietrza i maiacych upo­
dobanie do Myśli wstwa.  Dokładne opisanie 
zabaw, k tó re  w  mieyscu tem znaleść można, o- 
raz t runków , uapojow i pokaruiow,  któremi jest 
opatrzone, w sklepie korzennym J P .  Woycie -  
chowicza do okazania każdemu jest zlokowane, 
a  takowe  uwiadomienie do  K ur .  Lit.  podając 
Rządca rzeczonego Trak tyjeru ,  Freyscbi tz  naz­
wanego,  podpisuję. Teodor  Piekarski .

W olno  d rukować  Pol icmeyster Chrząstonski .

2 Sąd Ziem. P tu.  Ihutneń. s łuchał ukazu M iń ­
skiego Guber . Rządu w d. 22 jutiii b- r. pod N. 
aG,8 3& na r a p o r t Ihuineń Mieyskiey Policyi uasta* 
łego, przedpisującego teyże po l icy ,aby ta o śmier­
ci Felicyaua Grzybowskiego Porucz. b. W .  P. z do ­
łączeniem opisania pozostaley po nim ruchomości,  
Sąd uiuieyszy uwiadomiła , któremu tymże uka­
zem zalecono na termin prawem przepisany 
Snkcessorow tegoż Grzybowskiego wezwawszy, 
dowody przez nich przyniesione rozpatrzyć,  spo- 
xy bydź mogące roztrzygnąć i między tem rucho­
mość potostałą  ocenić , z oney nieważną pod­
padającą  zepsuciu z publicznego targu  sprze­

dawszy, pieniądze Uzyskane do UczViiićn1a posta­
nowienia komu one należeć powinny,  do Przy- 
kazu Mińskiego odesłać, i o następuuści i lządowi 
Gubern.  donieść, i w kolei Kommuuikacyi  Ihu- 
meń. Mieyskiey' Policyi na dw ókro tue  potrze-* 
bowanie Śądu ninieyszego w dniu 2 augusta d.7- 
ney, przy klórey opisanie pozostaley po zeszłym 
Grzybowskim ruchomości  dołączono, dla uczy­
nienia w skutek powyższego Hz ad u Guber.  Min. 
przedpisAuia, rozporządzenia, zatćm Postanowili  
dla j awieińa się Sukeessorow zeszłego Fel icyana 
Grzybowskiego z prawriemi dowodami do Sądu 
ninieyszego, termin od daty ninieyszego postano­
wienia dwumiesięczny przeznaczyć z tem ogło­
szeniem, że w ciągu takowego czasu Wolno jest 
tymże Sukcessoroui dowody ze swey strony do 
Sądu tuteyszego przynosić, które  po upłynieniu 
przeznaczonego terminu niezawodnie rozpa­
t ryw ane  będą; o czym iżby cii  Sukcessorowić 
byli vtiadomi, w tem celu dla t rzykrotnego przez 
Gaz. K ur .  Li t.  ogłoszenia ninieyszego postano­
wienia, do Redakcyi  W i leń .  posłać Kommuui-  
kacyą, a Rządowi Guber  .Mińs. rapor tem donieść. 
R.  1828 augusta 2 d.

Aureliau Wolski  Podsęd,  Ziem. Ihuru.
Piotr  Puc iata  Podsęaek Ziem. Ihuineń.

W i k t o r  Ozlembłowski Ziem. Ihnm. Pisarz 
Regent  Le ona rd  Oziembłowski.

» 2 Sąd Taxato rsko  E x d y  wizorski w ma­
jątku Albryehtowie J W .  Michała Kimbara P u ł ­
kownika W oysk Polskich dla usatysfakeyono- 
wania  jego wierzycieli z o dk łada  pierws/ym 
De kretem 1828 roku  apry ta  7 dnia zapisanym, 
udeterminowanego,  na dniu wczorajszym o5 
julij roku biegącego przybyły, gdy ze złożonych 
przed sobą Dowodow dostrzega, że za strony 
debitora kornportacya nie została spełnioną, n a ­
znaczywszy więc powtórnie termin do punk tu ­
alnego złożenia tak  dowodow jako też rucho­
mości, w duiu 16 augusta tegoż roku,  dla roz­
patrzenia  się s t ronom w takow ey  Kom por ta -  
cyi, dalszy rozbior Dzieła na dzień 8 oktobra 
teraznieyszego roku zadelerminował.  W  k tó ­
rym czasie że nieprzerwanie  słuchać sprawy bę­
dzie wszystkich interessowauych ostrzega. 1828 
roku  julij dnia.

Prezydent  G r o d z k i  Telszewski  i Sądu E x -  
dywizofskiego Wincenty Zudyoki .

Pisarz Ziemski Rosienski i E xdyw iz o r  An­
toni Bille w i cz.

Pisarz  Ziemski  Szawelski  i Exdywizor .  Jan  
Nagurski.

Depu ta l t  X.  Antoni Węckiewicz.
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